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Minister Skarbu
i  F iżyasD  S M i i r O k r a j u

(b-k) Minister skarbu Konstanty Dą­
browski udzielił prasie w związku z Po­
tyczką Odbudowy Kraju szeregu infor- 
macyj, dotyczących też całokształtu na­
szej gospodarki finansowej. Minister za­
znaczył, te  rząd opanował sytuację fi­
nansową, o <yym świadczy najlepiej fakt. 
Iż od 1 stycznia br. zadłużenie Państwa 
w Banku Emisyjnym nie tylko nie wzro­
sło, lecz zmalało. Rząd nic wkroczył na 
drogę inlpacji, maszyna drukarska nie zo­
staje pyszczona w ruch dla potrzeb bud­
żetowych. Sytuacja finansowa Polski nie 
Jest gorsza od innych krajów  europej­
skich, które tak, jak Polska przeżywają 
obecnie okres trudności na odcinku fi­
nansowym.

Minister oświadczył, że wkrótce po­
wrócimy do jawności w zakresie gospo­
darki pieniężnej. Będzie ogłoszony w d ra  
ka budżet obejmujący okres od 1.4 do 
SI. 12 i będą ogłoszone bilanse Instytutu 
Emisyjnego. W takt sposób zwalczy się 
plotki o przesadnej emisji banknotów. 
Wstąpiliśmy w okres bardziej znormali­
zowanej gospodarki finansowe].

Pożyczka Odbudowy Kraju — oświad­
czył minister — Jest wyłącznie przezna­
czona na cele odbudowy. Ani jedna zło­
tówka nie będzie wydana na Inne potrze­
by. Pieniądz wydany na odbudowę u ru ­
chamia automatycznie wielokrotno sumy 
w przemysłach pomocniczych, dając naj­
większe zatrudnienie. W tym leży ko- 
rzyśi pożyczki dla Państwa t dla wszyst­
kich obywałeli. Każda złotówka deklaro­
wanej potyczki wróci się nam wielokrot­
nie we wzrastających dobrach gospodar- 

fcS.
(■pośrednie korzyści dla subskryben

Pomorze subskrybuje
Cełąm zorientowania społeczeństwa w 

•prawach związanych z subskrypcją po­
życzki, odbyło się w Bydgoszczy walne ze­
branie Izby Rzemieślniczej, jak również 
Zrzeszenia Związków Kupieckich.

W akcji subskrypcyjnej na terenie woj. 
pomorskiego w styczniu przodował powiat 
wąbrzeski, w którym 2S0 subskrybentów 
wpłaciło 938 tys. złotych. Drugie miejsce 
zajął powiat włocławski, w którym 75 sub­
skrybentów wpłaciło 580 tys. zł, oraz po­
wiat toruński, który w ostatnich dniach 
stycznia, subskrybował 530 tys. złotych.

W pierwszej dekadzie lutego w akcji sub 
skrypeyjr.ej przodował powiat Inowrocław­
ski, w którym 779 subskrybentów wpłaciło 
3.450 tys. zł. Drugie miejsce zajął Alek­
sandrów Kujawski —. 140 subskrybentów 
wpłaciło 849 tys. zł, na trzecim miejscu 
znajduje się powiat toruński, w którym 1G5 
obywateli zadeklarowało 1 wpłaciło 838 -tys. 
zł. Miasto Bydgoszcz, w. którym dotychczas 
70 subskrybentów wpłaciło 395 tys. zł, znaj­
duje się na ostatnim miejscu.

Ogólna suma subskrybowana w woj. 
pomorskim do dnia 10 lutego br. wynosi 
13.817.000 z l

M iufsfsr M odzelew skiu ministra Bcrina
LONDYN, 16.2. (PAP) Wiceminister 

spraw zagranicznych Zygmunt Modzelew­
ski odbył w Londynie dnia 9 bm. godzin­
ną rozmowę z brytyjskim ministrem spraw 
r" ^-śnieżnych Bevinem, na tem at ogólno- 
poutyczayuli atoaankónr nnl©h«-hrytjJakich.

ta są następujące: Premie rozlosowane co 
roku pomiędzy subskrybentów, wynoszą 
mniej więcej 20.000.000 zł od każdych 
.500.000.000 zł pożyczki, przy czym na j­
wyższa premia stanowi 500.000 zł. Oby­
watel więc pożyczający Państwu nie tyl­
ko osiąga korzyści gospodarcze, ale szczę 
śliwy los moż go zrobić człowiekiem za­
możnym. Z innych korzyści bezpośred­
nich należy wymienić: prawo pierwszeń­
stwa otrzym ania z przetargu dostaw i ro­

bót dla władz, urzędów i przedsiębiorstw 
państwowych, pierwszeństwa przy uzy- 
kaniu konccsyj itd.

Zasadniczo będzie całe społeczeństwo 
brało udział w pożyczce ,ale oczekuje się, 
iż w pierwszym rzędzie przyjdą z pomo­
cą Państwu ci, którzy w chwili obecnej 
największe odnoszą zyski. Specjalne przy­
wileje, których się udziela subskryben­
tom, będą dla prywatnego handlu i prze­
mysłu dodatkową zachętą'.

Zmiany na stanowiska
Wlccinlnśślrów Glirauy Marcuewe

WARSZAWA, 10.3. (PAP). Na wczo­
rajszym posiedzenia Rady Ministrów Rzą­
du Jedności Narodowej zapadły uchwały, 
dotycząco zmian na stanowiskach wicemi­
nistrów obrony narodowej:

Dotychczasowy I-Bzy wiceminister obro­
ny narodowej gen. ilyw. Wiktor Straiowskl 
przeniesiony został na stanowisko dowódcy 
Okręgu Wojskowego — Poznań.

Dotychczasowy H-gl wiceminister gen. 
dyw. Marian Spychalski mianowany został 
I-szym wiceministrem obrony narodowej. 

Na stanowisko Ii-go wiceministra obro­
ny narodowej powołany został gen. broni 
Karol fiwicrczcwslU, na stanowisko Ili-go 
wiceministra obrony narodowej — ■■“u, 
bryg. Piotr Jaroszewicz.

Zakończenie pierwszej sesji O.N.Z.
O d współpracy narodów zależy pokój świata

i dobrobyt ludzkości
LC.-TDYN. W ostatnim dniu pierwsze] noczonych rozpatrywano sprawę uchodź- (cjalizmem T Przywódcy Nlomleo pod po­

sesji ONZ przewodniczący Paul Henrt ców. Przemówienie na ten temat wygłosił krywlcą tych słów przygotowali Straszną 
Spaak wygłosił przemówienie do delega- zastępca komisarza ludowego spraw zagra-
tów, w którym oświadczył, że pewien jest, 
Ii w ich Imieniu może światu przesłać wy­
razy otuchy 1 nadziel Spaak wysunął wnlo 
aek, aby na następnej konferencji nie od­
bywały się równocześnie posiedzenia Rady 
społeczno - gospodarczej i Generalnego 
Zgromadzenia. Zbyt liczno posiedzenia za-

nicznych ZSRR, Wyszyński Oświadczył 
on, że delegacja radziecka popiera rezolu­
cję, lecz w sprawie uchodźców uważa za 
stosowne wnieść swoje poprawki. „Żaden 
z uchodźców lub osób przesiedlonych, któ­
rzy wysunęli ważne przyczyny przeciwko 
powrotowi do kraju — powiedział Wy-

nadto obciążają sekretaria t WTszyscy de- -szyński, nie może być zmuszony do powro- 
tegacl — zakończył swe przemówienie .tu, jeśli nie może być podciągnięty pod 
Spaak — ożywieni byli wolą współpracy miano zdrajcy męego narodu.
1 przyjaźni i dlatego obrady zakończyły 
alę pomyślnie.

Ostaitnd na pierwszej sesji Generalnego 
Zgromadzenia ONZ zabrał głos sekretarz 
generalny, Trygve Lte. Oświadczył on: 
„Świat, który przeżył w ramach życia Jed­
nej generacji dwie okropne wojny, nadal 
żyje pod groźbą głodu 1 bomby atomowej. 
Świadomość, że niezliczone miliony na 
świacie spoglądają na paszą organizację z 
nadzieją, powinna nas napełnić pokorą. Od 
naszej umiejętności współpracy w rozwią­
zywaniu trudnych zagadnień politycznych 
1 gospodarczych zależeć będzie pokój na 
świeci© i dóbrdbyt ludzkości. (PAP)

OŚWIADCZENIE WYSZYŃSKIEGO
LONDYN. Na posłodzeniu Generalnego 

Zgromadzenia Organizacji Narodów Zjed-

Człowiek który nie chce służyć swemu 
krajowi, nie może być zmuszony do powro­
tu  Nie możemy jednak pozwolić na nacisk 
l presję, wywieraną na uchodźców przez 
faszystowskie ośrodki 1 nie możemy po­
zwolić, by takie czynniki istniały wśród 
uchodźców. Jest to niedopuszczalne. Pro­
wadzona jest wroga akcja, aby sdemoraU- 
Bowaó żołnierzy polskich w Obozach i sy­
stematyczna akcja wśród uchodźców ze 
Zwttąnku Radzieckiego przeciwko powroto­
wi, podżega się do zdrady ojetyzny, naj­
cięższej zbrodni. Nie chodzi o walkę s  wol­
nością słowa, a o ograniczenie swawoli. 
Cfeytby historia niczego nas nie nauczyła? 
Gzy Hitler nie nazwał awej partii narodo­
wo - socjalistyczną, choć nie miała ona nic 
wspólnego ianl z nacjonalizmem, ani z so-

W cSnśu 17 . 09. br. (nadzielą} odbędzie slą  
w  Katedrze Lubelskie] uroczysta msira 
żaSobna za spokA] duszy bohatera na­

rodow ego £. p.

T A D E U SZA  KOŚCIUSZKI
K uria B isk up ia  L ubelska

Prezydent Truman  
składa hołd pamięci Tadeusza Kościuszki

NOWY JORK, 16.2. (PAP). Prezydent I Kościuszki sprawie wolności i sprawiedld- 
Truman złożył hołd pamięci Tadeusza Ko- wości oraz wezwał naród amerykański do 
ściuszki z okazji 200-ej rocznicy jego uro- i złączenia się z narodem polskim, z którym 
dżin. Prezydent Trumar. podkreślił* że Sta- , Jest już związany historycznie, w uczczc- 
ny Zjednoczono nigdy nie zapomną wybit- • ^  pamięCj jednego z  najdzielniejszych sy- 
nej roU i ofiarnych usług, jakie oddal Ko-1 . *1 , , , '\  . , . , '  /
ściuszko sprawie niepodległości. Prezydent nów Poiski 1 jedae*° Z “ J^ękazych boha- 
wapoawlal równia* o niezłomnym oddaniu IŁfeiliw Amarysi,

wojnę. Mao Neli powiedział, że najdroż- 
azym wyrazem w języku angielskim Jest 
tolerancja. Czy w przeszłości nie było zbyt 
wiele tolerancji ,za którą narody drogo za­
płaciły. Tolerancja była wykorzystana dla 
przygotowania cgnlsk agresji. Nie chce­
my takiej tolerancji. Kosztowała nas zbyt 
drogo. Przypomina to Monachium. Mao 
Neli powiedział, że nie rozumie co to jeat 
propaganda. Trzeba powiedzieć prosto i 
jasno. Propozycja nie jest wymierzona 
przeciw wolności słowa, a przeciw przygo­
towaniu agresji. Chcemy wydania ąuialin- 
gowców, zdrajców i zbrodniarzy. Propo­
zycja nasza nie jeat wymierzona przeciw­
ko wolności słowa, a przeciw jego nadużp 
dom". (PAP)

PRZEMÓWIENIE PREMIERA ATTLKB
LONDYN. Premier Attlee oświadczył na 

zakończenie pierwszej sesji Generalnego 
Zgromadzenia ONZ, iż jego zdaniom, re­
zultaty dokonanych prac są bardzo poważ­
ne. ,, Ty lico ludzie, którzy spodziewali się 
zbyt wiele, mogą być roaeearowoaid. Naro­
dy Zjednoczono stoją teraz na trwałym 
grunde. Została utworzona Rada Bezpie­
czeństwa 1 Rada Społeczno*- Gospodarcza 
oraz Trybunał Międzynarodowy. Wkrótce 
powstanie również Rada Powiernicza".

Utworzenie komisji do spraw enenrii o- 
tomowej nazwał premier Attlee Jednym a 
największych wydarzeń w historii świata. 
Najbardziej groźne 1 wymagające szybkie­
go załatwienia sprawy, zostały wszech­
stronnie rozpatrzone przez Generalne Zgro­
madzenie, jak np. sytuacja żywnościowa, 
sprawa deportowanych 1 etosuijjki z Hisz­
panią. Przedstawiciele maluch 1 wielkich 
narodów mieli możność wypowiedzieć swo­
je zdanie. Na zakończenie premier wyraził 
uznanie dla wnikliwego i głębokiego rozu­
m u przewodniczącego Generalnego Zgro­
madzania, belgijskiego ministra spraw za­
granicznych, Spaak&. Premier stwierdził 
jeszcze, ze sekretarz generalny ONZ, Tryg- 
ve Lte wziął na siebie wielką odpowie­
dzialność. Złożył on przysięgę, 4e będzie 
służył światu, a  nie poszczególnym naro­
dom. Wszystkie państwa, należące do 
ONZ, powinny dopon-jSs mu w utrzymanie 
międzynarodowego charakteru orlego so 
kret&riatu ONA (PAJP
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(Le Be) Gdy gen. Anders złamał mae- 
wę rz(|du Sikorskiego a radziec-
M.is, na podstawie której poićiję dywizje 
sformowane W ZSRR miały p o ‘prtejSciu 
wyszkolenia kolejno być wysłane na front 
sowiecko-niemiecki, było wiadomym, że 
stara kilka wojskowa pójdzie przeciwko 
Sikorskicmn, przeciwko sojuszowi polsko- 
radzieckiemu, przeciwko Poisre Indowej. 
Rozłam był Jawny, Polscy demokraci wie­
dzieli, źc d ro ja  oddziałów Andersa, droga 
prze- Im a  Jest Jednocześnie droga ku 
wszystklip przeżytkom społecznym, ku 
sszysłklm  anachronizmom polskiego f-'ti- 
dailzmu, kn Polsce sanaeyjnej. Polskie 
demokratyczne wychodźstwo w ZSRR za­
częło od nowa bndowaó Wojsko Polskie. 
Od żołnierza, który przybył do kadró­
wek pod RJarcnlem, nie wymagano Jakie­
goś określonego politycznego credo. Ochot 
nicy, zgłaszający się do polskich oddzia­
łów zbrojnych w ZSRR, nie spotkali się 
w wojsku z agitacją którejkolwiek z par­
tii. Oficerowie oświatowi' (polłtyezno-wy- 
chowawezy) nie wykładali rekrntom  pro­
gramów politycznych, lecz wpajali w nich 
program polskiego patriotyzm u, hasło 
wspólnej z Rosją wniki przeciwko Niem­
com i l»H o rządów ludowych w Polsce. 
Nic więcej. D em okracja polska obiecy­
wała żołnierzom zwycięstwo, osiągnięte 
razem z Czerwoną Armią I Polską ludo­
wą. Trzy dywizje wyruszyły z Rosji, a 
dwfe polskie arirle  nkoóczy ły  razem z 
radzieckim sojusznikiem wojnę w Niem­
czech, Polityka pólsklej dem okrnejhurze

Isy napady na Polskę w
Br& ncM tsch z e zn a je  .przed  po!§M m  p ro k u ra to rem

NORYMBERGA, 16.2. (PAP). Prokura­
to r Jerzy Sawicki przesłucha! w więzieniu 
r orymbarskim b. marszałka W altera Brau- 
ehitseha.

Brauchitsch urodzony w roku 1881, brał 
udział w pierwszej wojnie światowej na 
froncie zachodnim w randze majora. Po za- 
wcrclu trak tatu  wersalskiego wstąpił do 
Reichswehry 1 kilkakrotnie sprawował od­
powiedzialne funkcje w ministerstwie spraw 
wojskowych. Brauchitsch był specjalistą w 
dziedzinie artylerii i w republice weimar­
skiej otrzymał stanowisko genr alnago in­
spektora artylerii niemieckiej. Z czasem 
powierzano mu coraz bardziej odpowledzleJ-

Prokurator: — Tak Jest. Fritsche zginął 
na froncie polskim. Na tem at-jego śmier­
ci krążyły rozmaite pogłoski. Sprawdza­
łam osobiście wiadomość o jego śmierci.' 
Najbliżsi współpracownicy Fritschego opo­
wiedzieli mi, że został ciężko ranny na szo­
sie 1 wkrótce później zmarł w punkcie, po­
łożonym na południowy wschód od Warsza­
wy.

Brauchitsch podkreśla w swych zezna­
niach, że Hitler nio miał do niego zaufania 
i nie udzielał mu żadnych Informacji poli­
tycznych. Również niemieckie ministerstwo 
spraw zagranicznych otrzymało formalny 
żakaz informowania sztabu Brauchitscha o

| ne funkcja Po dojściu Hitlera do w ładzy sytuacji politycznej. „Wiadomości polity* 
został mianowany ns.j'vyżazym dowódcą ar­
mii lądowej.

Prokurator: — Proszę nam podać dokła­
dnie dzień, w którym pan otrzymał nomi­
nację na najwyższego dowódcę armii lą­
dowej.

Brauchitsch: '— Stanowisko to otrzyma­
łem po ustąpieniu generała Fritsche 4 lu­
tego 1938 r.

blem Gdańska i korytarza przy pomocy na­
cisku politycznego. Zarazem jednak wydał 
rożka ą przygotowania akcji wojskowej.

Na następnej konferencji z wyższymi o  
ficerami sztabu w maju 1939 r. Hitle • 
dał sprawozdania z przygotowań wojen­
nych i oświadczył: „Byłbym ostatnim idio­
tą, gdybym z powodu korytarza doprowa­
dził do wojny".

Prokurator: — Innymi słowy, Hitler wy 
dał wtedy sąd o sobie...

Brauchitsch: — Oczywiście. Sądziłem, że 
przygotowania wojenne stanowią politycz­
ny środek nacisku.

Brauchitsch zeznał w dalszym ciągu, że 
w czerwcu 1939 r. przygotowano 6 armii;

zajęcie Polski. 
Pierwsza armia pod dowództwem Bocka 
znajdowała się w Prusach Wschodnich i 
na Pomorzu. Druga armia pod dowództwem 

wał ukryć przód niektórymi generałami swe Rundotedta miała uderzyć ze Śląska, Trze- 
plany wojenne. W kwietniu 1939 r. oświad- olą armią dowodził Blaskowltz, czwartą —

ęzne — powiada Brauchitsch — czerpałem 
z prasy narodowo-socjalistycznej i z po- których zadaniem było 
głosek, które podawano sobie szeptem z 
ust do ust".

Hitler — twierdzi Brauchitsch — usiło-

czył on dowódcom armii lądowej, lotnictwa 
1 marynarki, że postanowił rozwiązać pro- 

oOo———— ——

Zbrodnie niemieckie w Polsce
p rzed  M ięd zyn arod ow ym  T ryb u n ałem
NORYMBERGA (PAP). Na piątkowym 

posiedzeniu Międzynarodowego Trybunału

" i " -  » p » > “
I narodowi: wyzwolenie ojczyzny i rządy w da.iszvm ciatru armie niemlec-
hidowe.

Armia Andersa, przez dhigl czas bez­
czynna, brała udział w końcowej fezie 

. wojny. Żołnierz spod Mor.te-Cnśsłno wał- 
eayl tak samo o ojczyznę, Jak żołnierz 
spod Lenino, zdobywca Pragi, W arsza­
wy, Kołobrzegu. Ale żołnierz spod Leni­
no i spod Kołobrzegu wrócił do Polski, 
jest w Odrodzonym W ojsku Polskim łub 
bierze udział w odbudowie takiej Polski,
0 którą szedł w bój.

Rolnik, robotnik, nrzędnlk, postępowy 
mieszczanin, który zdobywał fortyfikacje 
Mnntc-Ctrssino, nie wałczył o Polskę za-1| 
cofaną, o Polskę karteli i obszarnictwa, o 
półkolonię obcego kapitału. I ten żołnierz 
chciał wrócić do kra ju  wyzwolonego nic 
tylko spod Jarzma hitlerowskiego, ale też
1 rodsśneego faszyzmu — do takiej Pol­
ski, k tó re j Anders ule chce. Zawodowa re­
akcja uczyniła wszystko, aby żołnierza 
przekonać, źc Polska, o której o. marzył 
— nie istnieje, karm iła go wiadomościami 
o chaosie gospodarczym, o terrorze poli­
tycznym, o głodzie, bezrobociu, prześlado­
waniu reilgil, zastąpieniu gospodarstwa 
chłopskiego przez kołchozy I podobnymi 
bzdurami; zawodowi faszyści uczynili to, 
aby przygotować żołnierza do Interwencji, 
o której marzyli. A gdy rzeczywistość pol­
ska ule dała się już przez propagandę 
sfałszować w oczach żołnierza, gdy coraz 
to więcej żołnierzy wyraziło chęć powro­
tu do k raju , do Wojnka Polskiego, propa­
gandę uzupełniono terrorem .

Anders ma swobodę działania, ponie­
waż arm ia Jego jest składową częścią ar­
mii angielskiej. Wygodne to położenie u- 
możllwia Andersowi popiernnie bojówka- 
rzy faszyzmu w kraju , kierowanie akeją 
o Polskę faszystowską.

Rząd Jedności Narodowej żąda od An­
glii likwidacji schroniska dla polskich fa- 
ssystńw, żąda, aby Anglia nie trzymała 
w swojej armii faszystów w mundurach 
polskich. Mogą nnl wdziać na siebie ja­
kiekolwiek mundury, ale nie mundury 
Państwa, nansnego przez Anglię I wszy­
stkie mocarstwa świata.

Żołnierz I oficer polski — wyzwolony 
spod terroru  Andersa —■ będzie mógł wró- 

fcló do kraju , do sw ojej rodziny, swojej

oskarżał w dalszym ciągu armię nietmiec 
ką o popełnienie przestępstw wojennych 
orzedwko ludności cywilnej Związku Ra­
dzieckiego i państw sąsiadujących. Odczy­
tuje on zeznanie niemieckiego skoczka 
spadochronowego, kąprala Lecourfa, któ­
ry przyznał się do zamordowania tysiąca 
obywateli radzieckich. Lecourt zeznał, że 
za owocną pracę 1 wierną służbę otrzymał 
medal 1 awans,

Następnie prokurator Smimow odczytu­
ją oświadczenie oskarżonego b. generalne­
go gubernatora Polski, Franka. W maju 
1940 r. na odprawie policji Frank oświad­
czył, iż zamordowanie 5500 polskich inte- 
fęfttualiatów Jest usprawiedliwione. Zapew­
nił on. zebranych, lż nawet po zawarciu 
polcoiu nic się nie zmieni .w sposobie trak­
towania Polaków. „Przeciwnie — twier­
dził Frank — podczas pokoju, Jako mo­
carstwo światowe, będziemy wprowadzali 
w życie wytyczne naszej linii politycz­
nej z Jeszcze większą energią", W 4 la ta  
później, na posiedzeniu Reichstagu Frank 
oświadczył: „Gdybym się udał do Hitlera

i powiedział mu: „Składam raport, lż zno­
wu zginęło 150 tysięcy Polaków", Fllhrer 
odpowiedziałby ml: „Doskonale, to było 
konieczne".

Prokurator SmArnow stwierdził, iż  ten „fa­
szystowski specjalista prawniczy" (Frank 
był w swoim czasie prezesem akademii 
prawa niemieckiego) zamordował na zie­
miach, nad którymi sprawował rządy, 8 ml 
liany żydów.

Przedstawiciel oskarżenia opisuje łapan­
ki warszawskie 1 egzekucje publiczno. W 
Warszawie gestapo otaczało miejsca, w 
których miała się odbyć egzekucja Jjsświ- 
ozało publiczność do przypatrywania się 
jej. Na place warszawskie sprowadzano 
grupy, składające się z 20 — 100 Polaków 
1 rozstrzeliwano.

Rslchenau, piątą — List. Łącznia skon­
centrowano na granicy polskiej 41 dywi­
zji piechoty i 14 dywizji zmotoryzowanych. 
Brauchitsch podkreśla, że arm ia niemiecka 
nie była Jeszcze przygotowana we wrze­
śniu 1939 r. do wojny. Szczególnie dotkli­
wie odczuwano brak wojskowych Jednostek 
sanitarnych i oddziałów łączności. W isto­
cie rzeczy kampania polska była dramaty­
czną grą H itlera Na granicy francusko- 
niemieckiej znajdowało się wtedy bowiem 
jedynie 5 dywizji piechoty i jedna dywizji 
pancerna. Sztab niemiecki oczekiwał silnego 
uderzenia francuskiego aa  Niemcy 1 prze­
widywał szybką katastrofę. Lecz Francuzi 
ni* zorientowali się w sytuacji, a  Hitler 
triumfował. Odtąd Hitler nie Uczył się a. 
radami generałów sztabu. Już w pierwszych 
dniach września po przełamaniu frontu poi 
■kiego sztab niemiecki odrasu skierował na 
zachód liczne jednostki artyleryjskie i pan- 
ósm a

Brauchitsch przyznaje, że Warszawa by-
| la pierwszym miast en* które zostało bar-

Bohaterscy patrioci polscy umierali z o- barzyńsko zbombardowane. Bombardowanie 
krzykami: „Precz z Hitlerem; Niech ży je ; . „  . ,
Polska"? Ludność Warszawy pokryw ała! Warszawy nastąpiło na wyraźny rozkaz HI-
kwiatami krwawe plamy na bruku ulecz- tlera, który pragnął Jak najszybciej zakoń-
nym 1 paliła świece. Do ludzi, którzy kię- 6 kampanię polską, aby móo przerzucić 
cząc modlili się za zamordowanych, a trze- * v v
lały oddziały niemieckie. W ten sposób 
zginęło w Warszawie kilka, tysięcy lud"’. 
Tyleż osób straciło żyda w okręgu 1 z- 
kowaklm.

na zachód więcej dywizji niemieckich.
Na tym przerwano pierwsze przesłucha­

nie Brauchitscha.

Francja i Wielka Brytania
wycofają sws wojska z Bliskiego Wschodu

LONDYN (PAP). Agencja Reutera do­
nosi, że Rada Bezpieczeństwa ONZ rozpa­
trywała żądania Syrii i Libanu dotyczące 
n&tychmla.-łt owego wycofania obcych wojsk 
z Bliskiego Wschodu. Libański minister 
spraw zagraniczr-cb Hamld Eey Frangie, 
oraz rzecznik parlamentu libańskiego, Fa- 
ris Al Khoury, zostali zaproszeni do wzię­
cia udziału w obradach przez przewodni­
czącego Rady Bezpieczeństwa, Makina.

się usunięcia obcych wojsk, które pozosta­
ją  na Ich terenie wbrew życzeniom państw 
Bhskiego WochOdu. Obecność tych wojsk 
zagraża porządkowi i bezpieczeństwu. An- 
glo - '  francuskie porozumienie nie Jest 
zgodne z duchem statu tu  Narodów Zjed­
noczonych.

Delegat Francji, minister spraw zagra­
nicznych, Bddault, wyraził głębokie zdu-

Obecność obcych wojsk, oświadczył mienie wobec oświadczenia przedstawiciela 
Frangie, nie jest już usprawiedliwiona ko- j Syrii 1 Libanu. Minister Bidaułt oświad- 
nleczaośrią wojenną. Od czasu zakończenia że P ^ ć j  nde został Jeszcze ostateca-

—--------------oOo----------------

Nawiązenie stałego kontaktu
z  B lisk im  W sch od em

WARSZAWA, 16.21 (PAP). Z końcem 
lutego br. wyjeżdża do Egiptu Polska Mi­
sja Repatriacyjna. Z tą  chwilą zostanie na­
wiązany stały kontakt z Bilskim Wscho­
dem.

Od dnia dzisiejszego redakcja tygodnika 
„Repatriant" Warszawa. Al. Jerozolimskie 
126, przyjmuje listy do Polaków, przeby- 

| wających w Egipcie. Palestynie i SyriL
pracy. Przyjmie go ojczyzna, o k tórą on 3 Listy te  ckładać można osobiście w redak- 
.walezył — Polska Ludowa. | CJ1. względnie pocztą do dalą 22 bnv Listy

wojny z Japonią, Syria 1 LJben domagają | nie ustalony 1 wojska najrozmaitszych nor
rodowości znajdują się dotąd a a  ziemiach 
wszystkich państw, które prowadziły woj­
nę

W imieniu rządu francuskiego min. Bi­
dault oświadczył, iż Francja gotowa j«*t 
natychmiast wycofać wojslta z Syrii 1 Li­
banu oraz przedstawić całą sprawę komi­
sji Organizacji Narodów Zjednoczonych do 
rozpatrzenia w celu wydania odpowiednich 
zarządzeń, koniecznych dla utrzymania 
bezpieczeństwa na Bliskim Wschodzie.

W zastępstwie min. Bewina Stały podse­
kretarz stanu w brytyjskim Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych, sir Aleksander Ca- 
dogan stwierdził, i i  rząd syryjski zwrócił 
się do wojak brytyjskich z prośbą o Inter­
wencję podczas rozruchów, która miały 
rolojeca w dniu 19 maja 1945 r. Rządy oba 
państw lewantyńekich swróciły się do rzą­
du Wiotkiej Brytanii s  prośbą, by wojaka 
brytyjskie pozostały aż do chwili wycofa­
nia innych obcych oddziałów. N a zakoń­
czenie swego przemówienia Cadogan etwieer 
dzlł, iż Wielka Brytania pragnie jak naj­
prędzej wycofać swe wojska, aby nie po­
nosić odpowiedzialności za utrzymani! 
bezpieczeństwa i pokotu na Bliskim i Środ­
kowym Wschodzie,

zostaną wysłane bezpłatnie przez oficerów
łącznikowych Polskich Misji Repatriacyj­
nych, Rodziny w kraju otrzymywać będą 
odpowiedzi to mą drogą Oficerowie łącz­
nikowi składać będą listy w redakcji „Re­
patrianta", która z kolei prześle. Je pocztą 
pod wskazanym przez nadawcę adresem.

Ponadto w dalszym ciągu są przyjmo­
wane listy do Polaków, przebywających we 
wszystkich strefach okupacyjnych Niemiec 
1 Austrii.
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dniu tosprawy fląd jjjffcyatąpłł do szezegó- 
.owego tekarźonych.

Oskarżony W pieliła, twierdzi, so nule- j 
do drgantg&sj! Nft55 tylko do pierwszej 

oołowy Hpca 1945 r. Z ątrwlłą utworzenia ' 
—sflt: Jedności Narodowej doszedł do wnło ' 
au, że niż ma podstawy w dalszym ciągu 
raoowaó w oł*jfanimacji i dlatego też w j 
liu 13 lipoa objął posadę w Powiatowym 
rzędni* Ziemskim w Krasnymstawie, !

pracowni do Chwili caarcMKtowanża. | 
tYww.: — Jtóśe było istotne zadanie 

‘ogotowta Akcji Specjalnej?
Óałi.i — 7At>eap4.va*n1» ludności przed 

onk-rtyzmem.
• P iw ; ,  i — Orf takartomy zdawał ao- 
ole agmwę ■ tego, de w tym czasie la t- ' 
'*>* Jakoś łegnJńa władna polska?

Oek.i — Niezupełnie, ponieważ propa- ! 
'-'Kia orgwttłsaeyjr* mdwiła, że istniej* 
ąć londyński, ktOremu musimy elf pod- 1 

oraądkowaó.
f >«uvtkowo wyjaśnia, że pozostanie w 

irganiracji go utworzeniu Rządu Jedności 
'łamdowej motywowano przysięgą w or- 

faolaaojt
*n»w .: — Ozy propaganda mówiła ooś 

o nądzłe polskim t  o obecnym Państwie 
Polskim? *

Ort?. : — Powiedzieli nam na odprawie 
▼ Hermanowie, że przyszedł rozkaz Bora 
rogą radiową do „Marcina", ażeby w daj- 
’.ym Nągu pozostań w konspiracji, nie 
głosząc si« do pracy zawodowej 1 czekać 
■asfępnyoh rozkazów.

Na pytani* prisewodnloaącego czemu po 
wobodaeniu Polski brał oskarżony udział 

v konspiracji, oskarżony Wołar.in nie umie 
iaó dokładnej odpowiedni,

W dwUasym ciągu ataranbany opowiada są 
iowi « (kaałainożei swojej na stanowisku 
iefa PAShu.. Oskarżony ujawnia również,
' na HMkaa włada argutfaaojt ułatwiał 
'-wuj* żołnierzom a W. ». w 1044 a  
W dalszym aiągu oskarżony opowiada 
odprawia Jaś* miaja adejsoe w końcu 

oonroa, oty  toż początku Rpca w Waroza- 
wia Na tej pgatanowlooo poao-
stanie nadal w konspiracji, mimo utworzo- 
rta Rządu ,J,|d»o*h W ąn^w eJ. Tylko o- 
karżony l „Dfwazga" akiiytt wówczas o- 

^wtedozenie, że btuszwtocartiż przestają pra­
cować w N#0 i biorą się do prący zawo- 
'kw ej, „Dmazga" nmt&wIteU  adekom**- 
cował ei« i oddał posiadaną broń władzom

%  kf «s>al*ł poażraelony.
■toby zatrzymać oskarżonego, „Henryk" *a- 
Kflarewal aiu stanowisko komendanta 
PAS-u obszaru jn ,  stanowiska tego Jed­
nak oskarżoną nie przyjął. jraatępni* o- 
“tarżany potwtordaa tak t otrzymania p«* . 

raportu o ściągnięciu kontrybucji od

łęgów. M, ta. wymienia raport „Bwnaty".
Chodziło o napad na posterunek Milicji, 
Względnie o zabicie trzech milicjantów.

Ponieważ oskarżony rue tanią względnlo 
nie choe nic wyraźnego powiedzieć o 
PAS-ach miejskich, przowodnicoąey propo­
nuje przejście do charakterystyki poszcze­
gólnych osób, z którymi oskarżony kontak­
tował się. O Jednym z nich, , .Romanie”, 
oskarżony mówi, Iż nie był „solidny". Nie­
przyjemną sprawę miał z pieniędzmi ścią­
gniętymi z kontrybucji. Gdy „Henryk" za­
żądał, by te pieniądze — 160.000 zł — zo­
stały doprowadzone do „Komendy Głów­
nej", okazało się, że Ich w Rasie „Romana" 
nie było. Widząc, że się ZŁo^y a niewy­
raźnie koło niego robić, „Roman" urządził 
akcję na pewnego „przyzwoitego człowie­
ka" 1 w wyniku oberwał siekierą w głowę 
i w rękę, Z niejakim Borkowskim „Roman" 
umówił się, że przestają pracować w kon­
spiracji. Borkowski na skutek tego zde- 
konspirował gig, a „Roman" go wykoń­
czył. ,

Na pytanie przewodniczącego, kto naj­
lepiej ze wszystkich oskarżonych powinien 
wiedzieć o morderstwach 1 rabunkach, od­
powiada, że powinien to wiedzieć komen­
dant okręgu. Prawą ręką był szef sztabu 
„Wysoki".

„Wysoki" składał meldunek w związku

| ■ podróżą na Podia cle, & drugi raz w Rubłi- 
■ nie w czerwc.u po WtttzohOwtaacłt, hflał en 
| wyrazM wtedy swoje oburzenie, poalŁWai 
oddział betpjtófcdpio Iitov!j0;»tó It ' ‘ ty,

! I Starców. W rozmowie z oskarżonym wy- 
j raził adę’ o Wierzchowinach: „Robrze ta  
robota była zrobiona, dobrze „Szoty" ją 
zrobił". Na pytanie kto to jest 
odpowiada, że jest to wla&iie „Roman". 
Pod tym  pseudonimem poznał go w Cheł 
ml*.

Oskarżony r.ie chce‘wyraźnie stwierdzić 
j na czym opierały się fundusze organizacji.
| W ogniu pytań przyznaje wszakże, że każ-, 
da „akcja" miała jako swe zadanie do- 

| starczanie organizacji funduszów. Upor- 
| czywie przeczy, jakoby wiedział o jakieh- 
| ko!wiek zarzutach. Co do źródeł zagi aiuoz- 
nych, to mógłby o tym powiedzioć tylko 

! szef sztabu 1 „organizacyjny", gdyż bez- 
: poórednio z tym się stykali.

Na pytanie prokuratora czy przy koń­
cu sierpnia 1944 r. — gdy nastąpiło już 

| połączenie w terenie NSS z oddziałem AK,
. była poruszana sprawa 70 wyroków śmier­
ci, oskarżony- odpowiada twierdząco. Z 

! tych 70 wyroków wydanych na cały obszar, 
i na rejon oskarżonego przypadło szość wy- 
! roków. Wykonywała Je „Komenda Obwo- 
|du". Przeczy, Jakoby wydał polecenie w 
; swoim rejonie, aczkolwiek zeznał tak  w

F .  H O Ł O W I N S K l
I.uhHn, Stiizlcn 2. Telefon 17-12 

P o t e m  S ek ta  p a z o d n ją o re k  f i r m  PUNKTAŁ, HOI>FNSTOCK, BIJ ACHA 703

oraz opraw y , „1 W  O  K  A “P R O T E Z Y  O C Z N E  Z a ok ń zaD lem  r c c e p f f  le k a r s k ie js p e c ja ln e  s n l i k l .  Z a o k a la n ie m  ttg lo n w iła  w (a a e e le  10  X
Walka z powodzią

U dział t ta fsk a  w ak c ji p rzec iw p e^ ad z iaw a l

śledztwie. Naclskoty przez prokuratora pi%
czc się i p: ysnaje, Je rozkaz taki przekae 
"*d jedynie na odj a w ie słowami: „jest roi 
liąz taki a  talu i to a to należy wyko­
nać".

Ńa pytanie dalrze prokuratora, dlacze­
go pomimo „sympatycznych navtrojów" do 

! wmjsko, pon/ugał dsŁerterom, oświadoża, że 
( .był taki ro7ś;«3 \komandanta obwodu", iw 

by wszelkim dezerterom dać kwatery i 
'  vfrj|żywi<fr.le. Na własną r.ęltę nią arjpmizo- 

wrk, jednak kazał dać kwatery. Ń!e po- 
Fia(';d na tyle wyrobienia politycznego, by 
zrozumieć, ie  to jc3t  szkodliwe dla woj- 

jska, 1 że wj to decydująca chwile dla Na- 
trodu i Państwa. „To b ji największy błąd 
ae stror.y iv iadz przełożony en — oświad­
cza — ie  nie kazali ludziom pracować 1 

| iść do wojska. Dlatego całowiek musiał 
wciąż uciekać, nic miał prawa do życia. 
Tych ludzi puszczano na wodę. Krytyko­
wałem działanie moich włada przełożonych 
i krytykuję Je w dalszym ciągu".

Prokurator: — W 1944 r. we wrześniu 
oskarżony Już krytykował, Już wiedział?

Oskarżony: — Wiedziałem, że jest to 
niedobra rzecz 1 zła dla całości Państwa 1 
dla tych ludzi. - 'v-

Prokurator: — A korzystna dla nieprzy­
jaciel.., dla Niemca?

Oskarżony: — Logicznie myśląc — tak.
Następuje dłuższe wyjaśnienie na temat 

stosunku PAS-u do Milicji. Na pytanie pro­
kuratora, czy zwalczając bulbowcdw PA8 

I wspomagał Milicję, która miała podobna za 
' danie, oskarżony twierdzi, że nie było tak 
w „całym tego słowa znaczeniu", O tymi 
że z  rąk PAS-u giną milicjanci 1 pracow­
nicy Bezpieczeństwa, oskarżony dowiedział 
alę dopiero na odprawie w Karolinie, Ist­
nieje instrukcja z „Komendy ałdwnej" prze 
słana w llpcu, by tępić pracowników Bez- 
płccaeftstwa. Wcześniej talon, instrukcja by­
ła podana przez „Henryka" osobiście do­
wódcom oddziałów.

Gdy aortał aresztowany 22 wmA-.ia w 
Kraanymstawła, próbował uciekać, ponlo- 
wdi pi-opagenda konspiracyjna głosiła, #» 
lepiej być nastrwionyin w ueleoaca niż się 
męcayć na torturach. W czasie ucieczki 
Jednak nie został zastrzelony, a  tylko akt-

twem oficerów. Grupy wojskowe przy­
stąpiły energicznie do akcji ratowniczej.

Meldunki, jakie nadeszły ostatnio, 
wnoszą pewne uspokojenie. Przede wszy 
stkim nastąpił spadek wody o 30 cm, 
następnie mróz trwający od kiiku dni 
sktti lodem zalane tereny, tak, ie  można 
było nawiązać łączność z odciętymi przez 
powódź wioskami. Patrole wojskowe 
Stwierdziły, że większość domów ocala­
ła, m mieszkańcy niw chcą się ewakuo­
wać |  proszą tylko o drzewo dla budo­
wania rusztowań pod inwentarz, oraz 
żywność.

0 0 o "^ ybl^ r v S  ‘ wojskowe dostarczyły do-
wrai z merle,*™ ,  łtspoW. tyehceas 3.000 chleba I 100 kg. cukru,
wraz z pieniędzmi odesłał do „Komendy , D(Ułłll ponłoe *ywBoWowłl

W związku r  alarmującymi wieścią- 1 w akhację dzieci, starców ł skorych z Ie- . 
ml, jakie nadeszły z terenów objętych 1 renu gminy Karczmisko. Starosta p u ław -; Puny 1 pr»v*a&j* te  stosunek władz Bez- 
powodsłą z okolicy Puław, zostały tara | ski ma dostarczyć m ateriał do budowy pieoseństws aiiaaał się niaspo<1 zlewanie ła­
ski ero w ane oddziały wojska pod dowódz rusztowań, który będzie rozdany miesi ! 8''dny, woi>eo eaego stwierdza fałazyw-oM

kańcom zagrożonych wsi. | konspiracyjnej pre^agandy.

Głównej".
DsJej oskarżony usiłuj* wj-Jażnić ważny ',

ladejdzie.
Dnia 15 bin, eskadra samolotów bom- 

moment aktu oskarżenia zarzuca Iaov mu i ^*rdoWn,n * P«wM rza zator na Wiśle.
O-óanie rozkazu pozbawiania żyoil g-Su I S!>rOWa‘lzo,,<’ r6™ '** «rtylerlę. która 
obywateli polskich Oskarżony w tym era- i d2,alnu,e ,otn,c,w«-
de należał do AK, jako komendant Ii-go ■ N * WSpó,nyra P®sledzenlu Dowódz- 
ejonu w Łukowie. Na odprawie w Hcimano 1 *"* W oi 8kow rS° 1 w,:' (,z adminlstracyj- 

■•/le, na której byli obecni sami oficerowie !Uycłł* lK>9tnnowinn,> natychmiastową c 
-ywiachi, ustalono, te  6-du obywateli zo- i I |>  "  
brnie sprzątniętych. Jeden z nich został l r ’ 
ółrdej, Jak się wyraża oskarżony, „rąb- iS .  . . .  C h iru rg
ięty". Naciskany przez przewodniczącego i P O ^ Ó c l I  i  W ZU O w il p r z y  j ę c i a  a U . Ż .1  • . .  .  °  3 I l l U t  V̂ T 1 ___l ż

W iśniew sk i Slunłsłnw

Premiowanie dostaw zboża
pn& m ttu io ftu  Aa SI n t a r u i  r .  b .

WARSZAWA, 16.2. (PAP). Okres pre- a eżyiuiildetn odbierającym (Kpóldzhśnic), 
miowanych dostaw zboża na śwtadotcńła Wbboo powyższego, clicąo mnożlhy fl 
rzeczowo miał trwać do IB bitego br. Jed- wuąsUdm rolnikom uzyskanie premii za 
nak w związku z tym, że kredyty prze- dostawy, ralrdster aprowizacji i handlu w 
znaczone na premie docierały w tereu m  tlniu 1 IH  IM I r. wydał zarz-^dzcnle prze* 
znacznym opóźnieniem — okres mlędiy dtistające prentle pieniężne z ty kilu obo- 
faktycznym wejściem w życie rozporządzę- włą«k«>wynh dostaw iJhIż do 31 marca br. 
nla o premiach, a końcowym terminem włącznie.
(15.11) okazał się za krótld, wielu rolni­
ków nlo zdążyło skorzystać z upi-awtilcń, 
jakie dawało to rozporządzenie.

Przyczyny wspomnianego opóźnienia by­
ły przeważnie natury technicznej — zasad­
niczą przyczyn.;, był brak koordynacji mię­
dzy czynnikiem wymierzającym (gmina),

r r -
S p r / « ^ « m  d w a  p l a c e

J e J e a  i  g a l ł u d o w m i i a m i .  
Z||«wriMiiH Lubiła, LaźiauhwwBLa U,

Ibocius B>shawskisi|. tiOOa

-oqo-

kto składał 1 Jaki oj treści były raporty, 
wkarżor.y powołuje Hę na szereg współko-

L(JHL1IV, Szewska 1 xu. 16 
godz. 14—16. 580

w y t w ó r n i a  k a m i e n i  m ł y ń s k i c h
i SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW TktTINICZNYCH

„ C E N T R O M Ł Y N ”
MJBLW, ni. I-go Moja 53. tel- 12-26 

poleca: Kamleoto mlyńsŁla wszeiklcii rozmiarów, guzą młyńską, pasy napa­
lone, alsikl druciane, garly, KKrgeril, łożyska Lelkowa i wszciMa 

arljhaly młyńskie 1 fschaiczEe,
Fabryka? ul. Przemysłowa 15. Biuro? ul. 1 Maja 53 m. 4

Telefon 12-26

Ochrona mieszkań pracowników
delfj^ow auycli służbow o

Minister administracji publicznej dr. W la ją  możności przesiedlania swych rodzin, a 
dysław Kiernik wydał następujący okólnik uwagi na przejściowy brak pomieszczeń w 
do wszystkich wojewodów w sprawie o- nowym miejscu służby 1 muszą z koniccz- 
chrony mieszkań pracowników delegowa- ności pozostawić rodziny w dotychczaso­
wych służbowo: !wym miejscu zamieszkania.

Poszczególne ministerstwa 1 ich komórki 
organizacyjne dość często delegują służbo­
wo swoich pracowników na dłuższy okres 
czasu poza miejsce ich zwykłego urzędo­
wania. Ostatnio np. Biuro Rewindykacji i 
Odszkodowań Wojennych Ministerstwa 
Przemysłu wysyła swoićTi przedstawicieli 
na tereny Niemiec, Austrii i Czechosłowa­
cji w celu poszukiwania urządzeń, maszyn, 
dzieł sztuki itp. wywiezionych przez oku­
panta za granicę.

Pracownicy cl przebywać będą za gra- 
SS ? | nlcą niejednokrotnie przez klika miesięcy, 
** U j pozostawiając swoje rodziny w dotychczas 

i i zajmowanych mlcszksnioch. Taki sam stan 
1 rzeczy zachodzi w wypadku, gdy pracowni­
cy służby publicznej przenoszeni są służ­
bowo do innych miejscowości, gdzie nie ma

i

ill

F ak t wyjazdów w takich okolicznościach 
w niczym nie zmienia stosunku służbowe­
go tych pracowników 1 w żadnym wypad- 
Icu wyjazd taki nie może posłużyć za pre­
tekst do pozbawienia ich rodzin samodziel­
nych mieszkań, względnie pomieszczeń sub­
lokatorskich.

W związku z tym, mając na uwadze za­
pewnienie delegowanym pracownikom spo­
koju o los pozostawionych rodzin, proszę 
obywateli wojewodów, prezydentów miast d 
spowodowanie, żeby miejskie, względniej 
gminne organa gospodarki lokalami przeć 
zadysponowaniem tego rodzaju mieszkań | 
włączeniem ich do liczby „wolnych" lokali, 
uprzednio zwracały się o wiążącą w tyr? 
względzie opinię w ła£i przełożonych ssin 
tsrcMowanych pracowników, (RAP)
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W tych Aniach odbyto Mo uroczyste o- 
bwarcła iwwooidbudpwanej Unii kolejowe}, 
łąoeącej Dwosroo Wrocław — Nadodrze * 
Dworcem Wrocław — Główmy, połączone 
■ poświęceniem mostu kolejowego t»  rze- 
o* Odra*.

Prace nad odbudową mostu trwały prze* 
S miesiąc* 1 11 dni, eatrudmlająa &20 ro­
botników. Został on odbudowany pracą wy 
łącmlo polskiego robotnika. Most ten dłu­
gości #10 mtr. o konstrukcji kratowej, cał-

WARSZTATYTokarsko Mechaniczne
J. B ro n o w sk i i  J. Ryttak
S to la rsk a  a a  4 L ub lin  lei. a r .  87-43.

WykoaałMny remonty motorów *po- 
linAwyeb, maszyn parowych. |ak 
również wsulktoh maszyn I robói 
w zakres mechan'ixac|ł wchodzących.

635

kowiole żelazny, ma olbrzymie znaczenie ; wago w momencie objęcia go przeć
dla usprawnienia komunikacji l transpor­
tu, gdyż łączy północne 1 wschodnie Unia 
kolejowe a południowymi i zachodnimi 
Skraca dotychczasową drogę między dwo­
ma dworcami miasta Wrocławia-z 48 kim. 
do 7 kim. 1 pozwala na bezpośrednie o- 
twarcie komunikacji z Warszawy, czy Poz­
nania przez Dworzec Wrocław Główny, a 
nie Jak dotąd przez Dworzec Wrocław — 
Nadodrze, drogą okrężną.

Przy odbudowie- mostu odznaczyli się 
specjalnie wytężoną pracą 1 ofiarnością 
następujący pracownicy wyżej wymienio­
nej firmy: Ob. inż. Powidok, Inż. Engel, 
technik Sambo raki, majstrowie: Duszenko, 
Lachowski, Fatnowikz oraz robotni­
cy: ob. ob. Remdzlaty, Parys, Garbicz, 
Chrząszczyk, Romanek, Ptaś i Wysocki.

W uroczystościach otwarcia mostu i u- 
ruchomlenda linii kolejowej wzięli udział 
przedstawiciele władz państwowych, woj­
ska i partii politycznych.

Przybyłych gości Dyrektor DOKP 
Wrocław, tni. Juszctadki zapoznał pokrót­
ce ze stanem wrocławskiego węzła kolejo-

Polśkd* Koleje Państwowe ora* ze stanem 
obecnym, podkreślając, że do dziś zdołano 
uruchomić już 8 do 8 huk kolejowych, 
przebiegających przez Wrocław. Podkreśla 
również wielkie osiągnięcie, Jakim jeot dla 
usprawnienia komunikacji otwarcie odbu­
dowanego odcinka drogowego.

W dalszym ciągu uroczystości dyrektor 
DOKP inż. JuazcaacM wręczył dyplomy 
uznania pracownikom PKP, którzy pracą 
swą przyczynili się do odbudowy mostu t 
Unii kolejowej, m. in.i naozeJn. Oddziału 
Drogowego ob. inż. Ptaszyńaki/Jmu, zastęp­
cy naczetn. Odda. Drogowego ob. Markla- 
wżczowl, ob. Jaknlewsklcmiu, ob. Orłow­
skiemu 1 ob. Skibie. Wszyscy wymienieni 
powyżej otrzymali również premie pienięż­
ne.

Dalsze prac
nad odbudową poi T/7

Pomimo ttcko yatnyoh warunków at- 
m eterycznych puace nad odbudową por­
ów w Gdyni i  w Gdańsku prowadzono by­

ty w styczniu bes peasrwy.
W Gdańsku trw a odbudowa T magazy­

nów portowych oraz elewatora zbożowe-

Fractt rybneyu pr/emy*ła 
przalwórczegu

ODAMK. Praca rybnego przemysłu 
przetwórczego w styczniu znacznie elę o- 
żywiła. 47 rybnych zakładów przetwór­
czych n« teranie naszego wybrzeża pro­
dukcją swą objęto i 818.000 kg  ryb wędzo­
nych, 88.840 kg. konserw rybnych, 65.000 
kg śledzi zasolonych oroś 71.600 kg. dor­
szy zasolonych.

Poważnemu wzrostowi uległ ten port ryb. 
Prze* Gdynię i Gdańsk przywieźliśmy W 
styczniu ogółem śledzi solonych, dorszy so­
lonych 1 innych ryb 0.629 kg., w tym a 
Norwegii 2.459 log., as Szwecji 7.007 kg., 
oraz c Danii 165 kg.

L ekarzt
M łodaleśyt

Bądź pionierem w walce t  brudom, 
ciemnotą I przesądami 

IN>diwyc»|nr Kom. do walki i •piicuii.ui .

-OQO-

go. Ukcńczono podnoszc. wraków przy 
wejściu do portów. Zakończono remont 
przeouwndcy oraz dwóch dalszych dźwigów 
przeładunkowych o wydajności 20 ton na 
godzinę każdy. W odbudowie znajduje się 
obecnie 18 Innych dźwigów. Ponadto ukoń­
czono remont budynku spółdzielni „Dźwig". oei wwctłjt. * ... ------ -j ----

_. __ _ ̂  dzieł one pomiędzy najbardziej potrzeb V
W Gdynd oczyszczono baseny portowe p rzy ; lndno.W 

nadbrzeżach: Polskim, Rotterdamakim , 1

Z  K R A J U
ZDRAJCA 1 KONFIDENT GESTAPO 

SKAZANY NA ŚMIERĆ 
LODŹ. Przed Sądem Specjalnym w Lo­

dzi stanął wczoraj Kazimierz Strzelecki, 
oskarżony o to, że podczas okupacji wy­
dał w ręce gestapo ld.ilcadoile3iąt osób ■ 
polskich organizacji podziemnych, następ­
nie wstąpił na służbę niemiecką l Jako 
konfident gestapo wydał dalszy szereg 
Poloków 26 osób zadenunojowanych prze* 
niego zginęło w Oświęcimiu.

POMOC DLA KIELECCZYZNY 
RADOM. Powiat kielecki otrzymał * 

darów UOTLRA 120 worków obuwia 1 60 
bel odzteży. Pr-zedmloty te  zostały roe-

Stanów Zjednoczonych 1 Czechosłowackim. 
Zekończono remont iffagazynów „Mewa" o 
powierzchni 2.413 mitr. kw„ „Warta" o 
powierzchni 1.800 mtr. kw. oraz „Tranzy­
towy" o powierzchni 7.890 mtr. kw. W od­
budowie i remoncie znajduje się 11 dal­
szych magazynów. Ukończono budowę 
wieży obserwacyjnej dla Kapitanatu Por­
tu ora* remont budynku „PolSkarób", na 
nabrzeżu Szwedzkim. Wyremontowano 
dwa dźwigi przeładunkowe o wydajności 
50 ton na godzinę każdy. W remoncie znaj­
duje się 13 innych dźwigów. Ukończono 
budowę drogi objazdowej przy wiadukcie 
nr 2 oraz naprawę przejazdu kolejowego 
przy wiadukcie nr 4. (PAP)

cą ludność
WZNOWIENIE 

KOMUNIKACJI LOTNICZEJ
WARSZAWA. P L L . „Lot" wznawia

uchwała dotycząca stano wieńca KCCZZ cxV 
nośnie udzielania pomocy prze* Ziwląefci 
Zawodowe udemobtllaowainym żołnierza** 
W. P.

REPATRIANCI PRZYBYWAJĄ 
DO SZCZECINA

SZCZECIN. W ciągu m-oa stycaąla bto 
przybyło samochodami * angielskiej stre­
fy okupacyjna} do Szeaeaine 4.627 re­
patriantów polskich. Repatriacja drogą 

'm orską została na raut# s powodów tecto 
' niemych odwołano.

Z POBYTU
MARSZAŁKA ŻYMIERSKIEGO 

W  KRAKOWIE
KRAKÓW. W ooasie swego oMotniegd 

pobytu w Krakowie, Mamsałek tymlorsW 
wizytował jednostki miejscowego garnizo­
nu. Między Innymi Naczelny Dowodna cxV 
wiedztt I  Oficerską Szkołę Piechoty i Kto 
walerli, gdzie atwierdełł wsorośne warunWYvn.rwxi-n Y-.rv. - ” ; ~  walem, gdzie atwiammi a  Borowe w»ruiw

dniem  20 luft ego b r  # tah | komuiiuk^^l'’ lo t- f j  T)tyv>l >foc aelny D owódca oobjfl
nic7Ą mlę<lzy Wanszaw* a OdaAfflu^m. % J Łwmefceje SztaiMi i prwvro£
dniem 21 bm. między Wairazową 1 KMawir j - ~ — ■*

S is ^ n ie m  S pó łdz ie ln i W ydaw niczej / '
D e le g a tu r a  w L u b lin ie  

odbędzie tlę  odczyt w dniu 17. II. 46 v.
P r o f. Dr. JOZEFA GAJKA  

w sali nr. 33 (lawy pawilon II piętro) K. U. L Aleje RacLi. ekle 14.
.LDOOZMAWSTWO JAKO NAI K 4 0 KULTURZE'
Pscsątsk s pośz. 18-sl. Wstęp dla cMunków Spółililslal bezpłatny.

nfa nlsczłuDków 10 zl, dia nludzieżj 5 *1. _____ >X)̂

oami.
GENERALNY KOMISARZ SPISOWY 

NA INSPEKCJI W TERENIE

nicoyt odprawia a Szefem! Służb. 
DARY I REPATRIANCI 

ZE SZWAJCARII
----------------------  .. -------------- WAiRBCŁAWA. W dniu ddatojnym  p«5J*

WARSZAWA. Generalny Komisant Bpi-1 byt do W arszaw / aoriąg s  rapstriontauf
.....  _______- ... 44 084 Otsowy ob. Zygmunt Padouic* w pierwsaym 

dnia powszechnego sumaryemuaę sgdau 
ludności, przeprowadrił Inspekcją w sze­
regu punktów spisowych w Worseowia 1 
województwie warszawskim.
NOWY SZEF GABINETU MINISTRA 

ŻEGLUGI I HANDLU ZAGRANIC7 3G0
WARSZAWA. Dyrektorem gabla a mi­

nistra w Ministerstwie Żeglugi 1 Handlu 
Zagranicznego został mianowany ob. Hen­
ryk OlricnJdewtc*.
POMOC ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

DLA ZDEMOBILIZOWANYCH
Żo ł n ie r z y  w . p .

WARSZAWA'. Na poaledsemiiu Preay-
dkun Komisji Centralnej Związków Zawo­
dowych % dnia 6 bm. łapadła m. hi.

Wyzyskanie energii jądra atomu
o tw iera  p rzed  Iiidz^ościi)

nieograniczone możliwości
Większość dotychczas nom znanych źró­

deł energii polega na wykorzystaniu ener­
gii powłoki elektronowej atomu (np. spa- 
lajiio i inne reakcje chemiczne). Od lat 
wiadomo było, że w okrytym powłoką elek 
tronową jądrze atomu drzemie ukryta e- 
nergla, wiele tysięcy razy przekraczająca 
energię, którą dysponujemy w powłoce 
atomu. Z energią Jądra atomowego zet- 
kolęLO się po raz pterwszy pr*y zjawl- 
slcaoh promieniotwórczości, gdzie mamy 
do czynienia z samorzutnym rozpadem 
jądra atomowego.

Ale ciał promieniotwórczych Jest Bbyt 
mało w przyrodzie, żeby Ich energia grała 
po. -żntojszą rolę dla celów technicznych, 
■coś sztuczne wywo’słUe przemian Jądio- 
• ych było możliwe tylko w tak małej ska­

li. że długi czas wydawało się niemożli­
wością, aby tę energię wykorzystać sze-

dy odkryto możliwość łańcuchowej reak­
cji Jądra atomowego. Reakcja łańcuchowa 
polega na tym, że rozpad Jednego Jądra 
może (w odpowiednim otoczeniu), zaini­
cjować rozpad np. dwóch dalszych jąder, 
te zaś wywołują rozpad 4 jąder itd. W 
ten ąpoaób bardzo szybko powstaje tzw. 
lawina przemian jądrowych, przy której, 
Już przy" stosunkowo małej ilości materii, 
wyzwolić się może ogromna energia.

Jeżeli reakcja łańcuchowa przebiega 
dość szybko, to będziemy mieli do czynie­
nia s wybuchem o niepojętej wpro* sile, 
przy czym powstaje temperatura wielu mi­
lionów stopni i ciśnienie wieki milionów 
atmosfer.

Doświadczenia z tzw. bombą atomową, 
dowiodły prawdziwości przewidywań uczo­
nych 1 wyposażyły świat w straaZUwą w 
swych skutkach broń zdolną zniszczyć nie-

rzej. jledwk całe kontynenty.
EjKuaejs t o  zmieniła się radykalnie, k le -} Lecs ludzkość ma dosyć obłąkańczych

rzezi 1 nauka pragnie ową przepotężną, aa 
mśarę koamścisną, energię, zużytkować dla 
dobra powszechnego. Jeśli więc ową reak­
cję łańcuchową pokierować tak, aby prze­
biegała ona zupełnie powoli, wówczaa, 
wyzwalającą się energię można wykorzy­
stywać bynajmniej nie w oelach niszczy- 
cidsGdch.

Taką właśnie powolną reakcję jądrową 
udało się przeprowadzić w tzw. „stosie a- 
tomowym", który służy obecnie głównie 
do wytwarzania nowego pierwiastka, na­
zwanego P l u t o n e m  (Plutonium).

Bliższe rozpatrzenie tych reakcyj Ją­
drowych i warunków powstawania reak­
cji łańcuchowej, będzie tematem, odczytu 
profesora UMCS, kierownika K atad ii Fi­
zyki Teoretycznej, dra Jay .riłabona, p t t  
„Wyzyskanie energii Jądra atomu".

Odczyt zorganizowany w ramach cyklu 
Powszechnych Wykładów Uniwwraytaokioh 
UMCS, odbędzie się w niedzielę da. 37 tam. 
0 godz 16-cj, w sali Farmacji Krala 
Przedmieście n r 56 (parter). Bilety w ka­
sie przy wejściu w cenie zł. 10.— i e t  6.—w 
Abonament na cały cykl ił, 50.—, ulgowy 
zł. 25.—« (ac.) * ‘ . y •»

se Szwajcarii. Transport obejmuje 234 to 
•aby, w tym 167 cywilnych l  47 wojek»  
wych. Raf«.trianci odbyt! podróż w wygo* 
nych i ciepłych wagonach, doskonal* *ąto 
peitraeni w żywność. Więksaożć przybyć 
tych echronUa się do Aswajoarii podcasż 
kapitulacji Francji.

Po*a tym traneport nuwlera 120 ten da­
rów szwajcarskiej organizacji d W T tlłJ to
■kAi ffl (Jli m i m mWJ (̂ Dfl*iwfllfr-«p«mli .

p ie r w s z y
POLSKI OBIEKTYW FILMOWY

JELENIA GÓRA W mlejaoowym Wńto 
teatru* odbyła się próba wyprodukow anto 
go pracz Państwową Wytwórnię OptycanĄ 
w Jeleniej Górze obiektywu 120 mm dl* 
aparatu filmowego do wyświetlania. Pró­
ba. dała wynik dodatni. W próbach oMek* 
tyw okazał «1ę lep-rzym od wynmych obi eto- 
tywów Buącha.

OGÓLNOPOUSKI
. ZJAZD PEDAGOGICZNY W ŁODZI

LOD2, W auli Państwowej Szkoły Tech- 
nlcsno - Przemysłowej w Łodzi rozpoczęli 
się obrady ogólnopolskiego zjazdu pedagoo 
gicznego, zorganizowanego przez. Zarząd 
Główny ZNP przy współudziale Min. O  
światy. Na zjazd przybyli: min. oświaty 
Wycech, wlcemin. Bleńko\vskt, przewodni­
czący Wydz. Pedagogicznych Powiato­
wych 1 Okręgowych Oddz. ENP, członko 
wie Zarządu ZNP, delegaci Kuratoriów O- 
kręgów Szkolnych, przedstawiciele włads 
państwowych ora* świata nauki.

DOPUSZCZENIE ABSOLWENTÓW 
ŚREDNICH SZKÓŁ TECHNICZNYCH

DO STUDIÓW AKADEMICKICH
WAJłflZAWA. Dziennik Urzędowy Mtej 

Oświaty nr 8 zamieszcza okólnik w epraj 
wie dopuszczania absolwentów śroJniof 
sakół teehnicznyoh de studiów akademio* 
kich teehwłcssiych

NTFWYZYSKANE TERENY 
ROPY NAFTOWEJ

KEBLOE. We wai Zolcza w gnaWe W cf 
c*e pcw, atopnicklego znaj dają się teriatf 
ropy naftowej dotychcseas niewyzyskanto 
Próbne wiercenia były wykonywane Jesto 
cae w latach 18514 — 1985, nic Jednak t j  
kierunku eksploatacji nie uczyniono do tej 
pory. Ludność miejscowa korzysta * wy* 
tryskuJącej na powioraohnlę topy, uśywto 
jąc jąj do oświetlenia. , • • •d
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Ministerstwo Aprowizacji i Handle
realizu je postulaty Związków Zawodowych

Wykonawczy Oc11.sia.U1el Korni- | do wyznaczenia stałego delegata dla współ 
Zawodowych n* ̂ posiedzeniu pracy.

w dniach Bd, AX i  33 stycznia br. wysunął 
szereg óNy łw atoT  w dziedzinie gospo­
darki aprowłaacyjnoj. Jednym m zasadni- 
eaycfc postulatów było dopusaczenie do 
współpracy w aparacie ap-owlzaoyjnym 
dal egatów świątków zawodowych.

Uznając potrzebą usprawnienia admini­
stracji aprowlmcyjnaj przes:

1) przyspieszenie obiegu artykułów w 
drodze do konsumenta,

X) prawidłowe ustalacie hierarcha po- 
tmeb 1 kolejności zaopatrywania poszcze­
gólnych grup pracowniczych 1

t )  wprowadzenie kontroli czynnika apo-

mlnlster aprowizacji 1 handlu zarządzę- 
mera a dnia 8 lutego bar. ustalił, jako obo­
wiązującą, zasadą ścisłej współpracy admi­
nistracji aprowizacyjnsj wszelkich szczebli 
z odpowiednimi organami swiązków zawo­
dowych.

W celu nawiązania kontaktu przedstawi­
ciele resortu aprowlzacyjnego otrzymali po 
lecenie zwrócenia alą do właściwych insty­
tucji zwląrirJw zawodowych z zaproszeniem

Udział delegata związków zawodowych 
konieczny jest szczególnie przy:

1) odbiorze transportów UNRRA 1 In­
nych poważniejszych;

2) ustalaniu rozdzielnika na dany teren;
8) kontrolach magazynów oraz wszel­

kich innych powżaniej3zych kontrolach.
Każdy rozdzielnik artykułów na woje­

wództwo i powiaty powinien być przedy­
skutowany i uzgodniony z delegatem związ­
ków zawodowych.

Na zasadzie stałych delegatów — naczel­
nicy Wojewódzkich Wydziałów Aprowizacji

1 Handlu oraz kierownicy Referatów Po­
wiatowych obowiązani są do udzielania w y­
czerpujących informacji, dotyczących norm, 
stanu magazynów 1 innych zagadnień apro-
wtzacyjnych.

Współpraca z delegatami nie może na­
ruszać obowiązującego ustawodawstwa, za­
rządzeń, okólników i instrukcji m inistra a- 
prowizacji t handlu. (PAP)

Prokurator

W c z  w a s a le
Spesirtisieyti w .(‘ouianfii

Specjalnego Sądu Kura ega 
w Poznaniu wzywa osoby, które zetknęły 
się na terenie obozu koncentracyjnego w 
Mauthausen ze Stanisławem Wilsonowskim, 
urodzonym 28 marca 1901 r., synem Ju< 
liana 1 Julianny, zamieszkałym do 1911 i  
w Poznaniu, ul. Leonarda 10, do natych­
miastowego zgłoszenia aię osobiście lub pi­
semnie (a podaniem adresu) do Proku­
ratury Specjalnego Sądu Karnego w Poz­
naniu. |

Prokurator t Janoalk- o q o -
IVie w o ln o  p o b iera ć  cen  w yższych  

za  a r ty k jily  p rem io w e d la  wsi

D O B R Z E  P R O S P E R U JĄ C E
Atel ier Vulujjral iczne

GIMfNIA-SOPOT—.G nA ltelt
poAi.iłtaji* w»póUt!u. /aU*EPo'ji kiero­
wać Sopot Połte BmO hIc J L O B f  A“, v,-)

Ministerstwo Aprowizacji 1 Handlu 
stwierdziło, te  w niektórych okolicach kra­
ju, przy rozprowadzeniu przeznaczonych dla 
rolników towarów premiowych, pobierane 
eą ceny wyższe od przewidzianych przez 
obowiązujący cennik, oo jest niedopuszczal­
ne.

W razie żądania oea wyższych od wy*

{

p Pisulirala Aprowizacji
( C r y e m y i ł n  W ł ó k i e n n i c z e g o

z a  n łe o g r a n iR ia n y  p r z e ta r g  
na w afioanW ij d n s la w i;:

1) z ie m n ia k ó w
2)  k a p n ę ły  k U z a n e j  
8) eebnll 
i )  karuków 
Z)  m » re !ix r i 
fe) ja rzyn  suszonych.

\ O ta rty  z  c e a a i T
’«k# nłsg»/.yn klarować:

Centraia Aprow lz aej i
f Przemysłu Włókienniczego 

WTśział Zakupów ta i ł .  ul. a-go giu-paia 4.
*382

Restauracja „ E U
I I KI IN, K IU K kW ^K IM U ZED N IEŚCIE *1.

. R O P  A "
Telefon 87 78

Z H »ł« isn l«U f Szanowną klienteli;, że res tau rac je  „EUROPA* 
o«i dola 1 łutrgi* l*U6 r. prowadzona Jest pod zarządem  wybit­

nych fachowców 1 wydajei
obiady orf jgurfs.. 12*cj 
I f o ł a e j e  „  *  1 9  „

W niedzielą 1 święta porank i mnzycsne 
C n Jd rn n ic  podwieczorek taneczny od godz. 17 ej do 19 ej 

Wieczorem dancing towarzyski (>3d

t ł E B L E  U Ż Y W A N E  k«p»,*
M A G A Z Y N  M E B L I

Lublin, Zielona 5 . Tel. 2 2 -2 2
198

każonych w cenniku. od Moren ma praw* 
odmówić zapłaty oram powinien zawiadomi* 
o tym urząd gminny, względnie referat ft- 
prewfaacjl |  handlu właściwego starostwa, 
która wyciągnie w stosunku do winnych 
pobierania oen nadmiernych odpowiednio 
konsekwencja.

Lokalna władzo aprowiaacyjne I refera­
ty świadczeń rzeczowych oraz powołane 4* 
kontroli dostaw artykułów premiowych pla­
cówki Samopomocy Chłopskiej, winny s* 
twej strony osuwać nad ścisłym praeatrae- 
ganiam cen artykułów premiowych. (PAP)

Co raz w ięk szo
z a ł a d u n k i  węgla

KATOWICKI, 16 .Z  (PAP). Na p n e a tm - 
ci ostatnich miesięcy obserwuj* się stały 
postąp w śniadanku wręgi* na kopalniach 
polskiego asgtębia węglowego.

W llelopsdsł* r. ob. asładowano 1.480 
ty*, ton wągia, wykonują*! pJan w «e,3 proc., 
w grudniu — 1.798 ty a . ta a .a o  atanowtło 
81,2 pros. planu, sa l w atyoaniu br. — 2.372 
tya. ton, ejęrU 88,7 p ro s  pisań.

H u rtow n ia  I P racow n ia  
pan to i i i  le tn ic h  

laAmawcśw I plóciRiłuycb
U b lls ,  Kowalska 8 m. 88. 672

— ..... JLIL—AJB II
iczność, to ciepło emanująo* ą (pWIUlwych 
opiekunów7 Już brzuchaty Wal Korbowy 
drepcze po obozie w poszukiwaniu pomiesz­
czeń dla pogorzelców z kompanii czwartej, 
Sam przetrząsa magazyny, by nagich przy­
odziać.

Haupt mann Lelpold urządza wyprawę 
po wodę, gdyż wodociąg uszkodzono. Szpa­
ler od bramy obozu do strugi płynącej pod­
mokłą łąką. tworzą wartownicy; pośrodku 
przechodzą jeńcy z wiadrami. Sam baupt- 
tu8»’1 odgania chłopaków, którzy naumyśl­
nie w górnym biegu strumyka mącą wodę 
kijami.

Jest cudownie. Pachnie Wielkanocą, nad 
wodą rosną wierzby pokryte białymi bazia­
mi. W dali tuman dymu 1 odgłosy detonacji 
bomb czasowych.

i — To przecież okropne, nieludzkie, co 
kto chce — mówi ktoś schylony nad wo-

Oigiei-d C zcrn icy icz

PO NALOCI Ł_ż

(opowiadanie)
Ambicją hawptm.wma Leipolda było znać j Na tępą, okrągłą gębę leutnanta wy- 

oazwiska czterystu przeszło oflcerów-jeń- ’ pełzł grymas rozżalenia. Okulary nm ża­
lów wchodzących w skład 177 kompanii, potniały, zdjął je; by przetrzeć chustką, 
poddanej jegnsplec^p. W tym  celu apel po- j a wyhftht.wc.ne oczy krótkowidza wlepił w 
ranny odprawiał on w ten sposób, te  każdy rozmówcę.
z jeńców wymawiał po kolei głośno i wy- i 
raźni* swjpa naawistoo, przy czym haupt- j 
nacr. wwiercał się w niego spojrzeniem, ; 
łtói e uważał za przenikliwe..

I

— Alles pulwerisiert, wissen' Sie, pul- 
wc-ri-alert!

— A jak niszesyt/Sńie nam miasta, toń 
wtedy nie płakai. - szał odpowiedź w

Tego jod nok wiosennego poranka apel 1 nieznanym, pilskim języku. I nim zdążył 
cdby* się Urocza}. Już nawet nikt ni* silił wsadzić na nos okulary, tamtego nie było. 
się na przyjęcia postawy zasadniczej, nie Przez główną drogę obozu, na którą 
umilkły rozmowy, gdy zza baraku wyłoniła .wczoraj wieczorem spadły pierwsze bom- 
się postać komperueftilirera. Dzisiaj na po- by zapalające, kusztj-ka na tabetycznych 
wno nie będzie ryczał, ani on, ani nawet nogach sam lagerkommandant, oberst 
brzuchaty Kehrwien, zwany wałem korbo- ' freiherr von Wachtmelster, stara, zasuazo- 
wym. ‘ < na rmrmta pruska, wyciągnięta z lamusa,

Wszyscy mają wzrok utkwiony w szare ; siejąca postrach wśród Niemców, nlenawl- 
iełęby dymów przysłaniające piękną pano- dząca Polaków. On to  na powitanie jeńców 
ramę Lubeki, strzelającą w niebo wieżam i! przeniesionych do obozu w Lubece, obozu 
gotyckich kościołów. Teraz zasłona z dy- j wzorowego I karnego, wygłosił przemówię- 
mów zaczyna się przerzedzać i oto patrz- nie do wezwanych na specjalną odprawę o-
cic!.,

Loipold udał że policzył 1 dał znak do 
rozejścia się, ale nikt nie ruszył z miejsca. 
Patrzą wszyscy. I  jeńcy i hauptmaim I 
tłumacz herr gefretter RostaUkl 1 leutnant 
M ic h a ł, pluskwą zwany.

Ooo! Jest wieża, ale krzywa, tam te dwie, 
zdaje sif od katedry, uctęt# jak nożem, a

fleerów sztabowych. Nazwał ich bandyta­
mi, mordercami, untermenschaml, wobec 
których postanowienia Konwencji Genew­
skiej tracą moe obowiązującą.

A teraz idzie on, oberst freiherr von 
Wsehtmelster, prost* do pierwszego bara­
ku, gdzi* mięsaka polski rzecznik obozu, 
pułkownik M. I  tam, wobec adiutant* 1 

reszta znikła. Tu przecież powinny być . tłumacza wyraża podziękowanie! Tak, po-
dwie, ja ina  za drugą, a tam nr. prawo trze­
cia, no 1 jeszcze ratuszowa. A tu nic!

— Barbarzyńcy — luftpiraten! — cedzi 
prze* zęby Icatnant Mdchert, zwany plu­
skwą. Ala jeniec, do którego zwraca się 
lak poufale, nieomal po koleżeńsku, nie ma Jeńców-, 

widoczne zamiaru podejmować rozmowy. Ca się ta

dziękowanie, za rycerską postawę podczas 
nocnego bombardowania, za pomno przy 
gaszeniu pożaru baraków. Wyraża ubole­
wanie z powodu śmierci majora K., z po­
wodu poparzeń 1 ran odniesionych prze*

T dkąd nagi* ta  **svts-

dą.,A jednak nie można nie cieszyć się! 
Aż tu nagle wieczorem...
Kompaniom nie pozwolono rozejść się po 

wieczornym apelu. Czekano. Wreszcie na 
głównej drodze obozu ukazała się tabetyca- 

l na postać obersta. Kusztykał w stronę u- 
ztawlonej w czworobok kompanii plerw- 

i szej.
j Ruchem ręki ordynarnym 1 starczym 
i skinął na pułkownika M , rzecznika obo­
zu, a gdy ten przybliżył się, podał mu ar- 
kusa papieru.

— Lesen! — rzucił repkazująoo. 
Pułkownik spojrzał na papier 1 saoaął

praebtegaś go wzrokiem.
— Lautl — wrzahnąl Wachtmelster. 
Teras pułkownik podniósł wzrok na

zgrzybiałą figurkę przed sobą, którą przs- 
rastał o głowę i nagle ooś, jakby uśmiech 
politowania przeminął się po tw aiiy  i u- 
tonął w siwych wąsuch. Tymczasem zmur­
szały karzeł podniósł rękę zaciśniętą w ku­
łak 1 trącił pułltownjha w bok >

Sl*, sofortl ,

— *  rozkazu niemieckiego komendanta 
obozu — dal się slysmó matowy, o pano- 
wany głos — odczytam tan oto papier.

NV* zważając na tupania nogą i krzyki, 
by głośniej czytał, ni# podnlóai głosu Al* 
ciosa zrobiła się wielka, przerywana tytki 
dalekimi detonacjami.

Więę o to chodziło! Włę* to prawda, o* 
w formie płotki opowiadano w oboai*, 8* 
nalotu dokonali polscy lotnicy, 8* załoga 
samolotu, który roaśtdi się nieopodal oboau, 
żyj»l

Twaiuo roejaAnla uśml*oh. A to dureń ■ 
Wachtmeistrn, myślał, A* nazywając Ich 
opryazk&mi, skłoni nas może do zapisania 
się na voJksdeutschów!

Pułkoprnlk skończył czytanie. I nagi* 
ni* wiudomo skąd, spośród saaregów, ktoś 
.-zniósł okrzyk:

— Polscy bohaterscy lotnicy niech ty ją i
— Niech żyją! niech tyją! niech żyją! — 

huknęło z szeregów.
Freiherr von Woihtmetster drgnął, ais 

znalazłszy się w nieprzewidzianej sytuacji, 
wolał udać, że nie słyszy. Pchnął pułkow­
nika w stroną placu apelowego kompanii 
drugiej.

Pod bramą stał hauptnuum Loipold a 
grapą Jońców, których zwolnił wcześfcloj a 

| apelu, by przynieśli wodę do kuchni. NI* 
j rozumiał polsldoh słów czytanego prasa 
j pułkownika rozkazu, a gdy rozległy się o- 
krzyld, spojrzał pytająoa

— Jeniand het Geburtst* : — usłysaał 
drwiącą odpowiedź.

AJ* gdy takie sam* oknylc  odezwały Ag 
kolejno od strony dalszych kompanii —• 
zrowumlał.

— Zapewne w każdej kompanii ktoś oh- 
chcdzl urodziny — poinformował go obo­
jętni# jenleo.

A działo się to wiosną roku 1842, Kiedy 
Raga w  swastyką okrywała sacswlnto al* 

<0*1 salą Europ*/-
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Stałe, regularne stypendia dla studentów!
Apel księdza, b. słuchacza K.U.L.-it

Redakcja „Gazety Lubelskiej** otrzy­
mała pismo z dnia 7 bm, od księdza 
D. F., b. słuchacza KUL-u, które w ca- 
lośet drukujemy.

»,Ojczyzna nasza przeżyła najatraszltw- 
(Zy w swoich dziejach okres totalnej dewa­
stacji, W gruzach leży nasza stolica; setki 
miast i miasteczek, tysiące wsi wyciągają 
błagalnie ku niebu ponure kikuty osmolo­
nych ścian 1 kominów, czekając na Wielki 
Dzień Odbudowy.

Jeszcze straszliwsze spustoszenia fizycz­
ne 1 moralne poczynił wróg w szeregach 
naszego narodu. 55 dziejowego huraganu 
wracamy do państwowego życia pomniej­
szeni o 10 milionów obywateli. A i ci, co 
przetrwali, Jakże często noszą w sobie za­
winione, lub niezawinione piętno moralnej 
deprawacji, tak obficie sianej w naszych 
duszach przez wroga w ciągu '5-ciu ponu­
rych la t niewoli.

Dziś zrujnowana Polska woła o inżynie­
rów 1 architektów, pełnych twórczej ini­
cjatywy i pionierskiego rozmachu, cherla- 
cza dziatwa o ofiarnych lekarzy, bezmiar 
krzywd o sprawiedliwych sędziów 1 bez- 
piacafcństwo, zdziczenie i analfabetyzm o 
IlauczycieU-esntuzjastów, uwielokrotnlone o- 
bowlązki wobec Państwa, o uczciwych u- 
mędnlków na wszystkich szczeblach pań­
stwowej machiny — jednym słowem Ojczy­
zn* woła o Dohatarów czynu, o nieskazitel­
ny wzór Intałigenla-ideowoa. A władnie ta­
kiej inteligencji nam brak, gdyż ofiary Jej 
były najkrwawsze, a ci, co dzisiaj stanęli

• cownicy dla dobra społeczeństwa — dzi- 
'> slaj skazani na nędzną wegetację przez o- 
zdębiość i nieczułość tegoż społeczeństwa!

Nie czekajmy na pomoc dla nich ze stro­
ny władz państwowych. Zbyt wielki ogrom 
zadań ciąży ca  nich, by mogli wszystkiemu 
podołaó. Z pomocą naszej głodującej mło­
dzieży akademickiej musi przyjść z  p ry ­
watną inicjatywą samo społeczeństwo.

Jako ksiądz i były student KUL-u do 
Was przede wszystkim apeluję, bracia Ka­
płani! Mamy w Lublinie wyższą uczelnię 

i katolicką, od której spodziewamy się zdro- 
i wego narybku dla wykonania wielkich za- 
1 dań w -odradzającej się Ojczyźnie. Egzy- 
! atencja KUL-u dziś całkowicie opiera się 
na dorywczej ofiarności katolickiego spo- j 

i łeczeństwa Lubelszczyzny. Ale tego stanów- [ 
cao za mało. Akademik polski głoduje. 
Przyjdźcie mu z pomocą. Proponuję, by każ 

1 dy proboszcz- i  wikary Diecezji Lubelskiej J 
I ze swoich dochodów osobistych (nie z tacy), j 
j  regularnie co miesiąc ofiarował 1000 zł 

(tysiąc) jako miesięczne stypendium dla 
Jednego studenta. Da to w sumie około j

400 tya. zł miesięcznie, a  więc prawie pół 
tysiąca młodzieży studiującej będzie co- 
dzień jadło.

Z. -doświadczenia wiem, że ponosicie o- 
becnlo wiele ciężarów finansowych na cele 
dobroczynne. Robicie to bez reklamy, w 
myśl słów Boskiego Mistrza: „Niech nie wie 
prawica"... Ale w tym wypadku niech nam 
wolno będzie wystąpić z inicjatywą publi­
cznie. Gdyż nie tylko lubelski akademik gło 
duje. Nie lepszy Jego los i w innych wszech 
nicach Polski. Nasz początek znajdzie nie­
wątpliwie gorących naśladowców wśród 
księży innej diecezji. X nie tylko księży. 
Wierzę, że na ten apel odezwie się wiele 
osób świeckich.

Kupcy znajdą zbędne ubrania dla na­
szych dyplomowanych obdartusów, lekarze 
— wolny czas dla gratisowej porady lekar­
skiej, aptekarze — bezpłatne lekarstwa, za­
sobni w mieszkania obywatele — kąt dla 
bezdomnego studenta. Ale przede wszyst­
kim wielu pójdzie za naszą Inicjatywą i 
regularnie co miesiąc przez cały kalenda­
rzowy rok wyśle do sekretariatu uniwer- j

■jrcetów 1000 zł, Jako stypendium dla u- 
boglego studenta. Czterystu księży probo­
szczów i wikariuszów uczyni to dla studen­
tów KUL, 4.000 proboszczów 1 wlkariu- 
ezów o*łej Polaki zrobi to dla studentów 
swoich uczelni, za naszym przykładem pój­
dzie przynajmniej dwakroć tylu szlachet­
nych świeckich — w ten sposób kilkana­
ście tysięcy studentów polskich przestani* 
z niepokojem myśleć o głodnym dniu ju« 
trzejszy u

A będzie to nasz piękny wkład dla do­
bra Ojczyzny, który za parę la t sowicie 
się oprocentuje odbudową naszych miast 1 
osiedli, radosnym zgiełkiem fabryk i war­
sztatów, sympatyczną atmosferą w urzę­
dach, dokonaną rękoma zdrowego moralnie 
1 fizycznie dzisiejszego studenta. I  nie tylko 
to.

Stałe, regularne stypendium dla przy­
szłego Inteligenta pracującego — to naj­
piękniejszy hoM pamięci naszej duchownej 
i świeckiej inteligencji, co za Polskę 1 dla 
Polski złożyła ofiarę najwyższą, ofiarę ży­
cia i krwi po niezliczonych miejscach kaźni 
Narodu Polskiego, ofiarę, wobec której naj 
większa nawet nasza ofiara pieniężna bę­
dzie tylko skromnym wkładem w realizo­
waniu tych Ideałów, za które oni płacili 
życiem*'.

Turowiec, dnia 7.2.46 r« X. D. F.śroileli Zdrowia Akadem. Szkół Lubelskich
v

do pracy, nie zawsze dorośli do wielkich ' niem jest czuwanie nad zdrowiem licznej 
zalań epoki, ozy to z braku dachowej wie- j rzeszy studenckiej, 
dzy, czy to wskutek demom! izacyjnego ob- ZBYT MAŁO TRANU
ciążenia ta t okupacyjnych. Dowiadujemy się obecnie, że „Ośrodek

W pccauoiu tych straszliwych niedobo- teo r ia ."  otrzymał już z przydziałów

rozpoczął ożywioną działalność
ó[rak już informowaliśmy, w Lublinie po- trzebnej pomocy, 

wstał pśrodek Zdrowia Akademickich Obecnie, na razie 2 apteki w mieście,
będą przyrządzały lekarstwa na recepty 
wystawiane przez lekarzy Ośrodka Zdro­
wia. Rachunki za recepty reguluje Ośrodek 
Zdrowia.

Szkół Lubelskich, którego naczelnym zada-

winr.a zostać przynajmniej podwojona. 
| Zbyt małe dawki bowiem mogą nie dać

najprędzej naprawić krwawe luki wśród 
pracującej inteligencji.

Dziś, w każdym większym mieście poi- „ ^ e ^ y c h  rezultatów 
■Kim. tętni życiem rodzima Alma Mater,

'przyszli twórcy nowej 1 sprawiedliwej Pol­
ski zdobywają potrzebny kontyngent wie­
dzy —- ale w jakże okropnych nieraz wa- 
łunl*ach! Dzisiejszy akademik —  to ferio-
*»en wytrzymałości wobec głodu, chłodu 1 \ 
tenyoh egipskich plag’ powojennych, C*y- 
HJut* wypowiedzi akademickiej młodzieży W tuwwych dziennikach, a wśród wisielcze- 
fp  humoru bezti-oskiego pozornie studenta, 
Wyczujecie gorzki wyrzut głodomora pod 
■dresem tych wszystkich, oo dziś dobrze 
jedzą i piją i siedzą w ogrzanych mlesz-

Oprócz tranu, w granicach tychże przy­
działów, otrzymano także 150 kg proszku 
dezynfekcyjnego, używanego powszechnie w 

j  armii amerykańskiej, podobno s dobrym 
skutkiem.

PUNKTY DOŻYWIANIA
Jednym z najważniejszych działów akcji 

rów, Już w pierwszych dniach wyzwolenia, j ąoo litrów tranu, który będzie roz Ośrodka Zdrowia Jest sprawa dożywiania
nieraz wśród dymiących jesncze zgliszcz, ąfaiany młodzieży wątłej 1 potrzebującej młodzieży anemicznej, względnie zagroźo- 
przedstawieiele Rządu 1 entuzjaści nauki j odżywczego i leczniczego. Ilość | nej gnrźlicą. Dlatego też czynione aą sta-
powoływali do iyoia wyższe uczelnie, by jak ; ^  gtanowczo niewystarczająca 1 po- rania, ażeby zorganizować możliwie Jak naj

więltszą ilość punktów w różnymi częściach 
miasta, gdzie kierowana młodzież mogła­
by otrzymywać codziennie świeże produkty 
spożywcze. Na razie dzienna racja na o- 
sobę wynosiłaby: 6 -dkg masła, 2 Jajka, 6 
dkg cukru. Pożądane byłoby rozdawnictwo 
mleka 1 sprawa ta  powinna zostać rozwią­
zana pozytywnie, choćby prze* przydziele­
nie Ośrodkowi odpowiedniej ilości krów.

KARTY ZDROWIA
Obecnie Ośrodek Zdrowia zakłada karto­

teki młodzieży podopiecznej i w niedługim 
czasie zacznie wydawać taw. karty adro- 
wia, czyli rodzaj legitymacyj stwierdzają­
cych, że dany student, czy studentka na­
leżą do Ośrodka Zdrowia. Dotychczas po­
rady, leczenie, wydawanie lekarstw odby­
wa się za okazaniem dowodu akademickie­
go.

TYLKO JEDEN DENTYSTA
Akcja pomocy dentystycznej wymaga 

natychmiastowego rozszerzenia. Dotychczas 
urzęduje jeden tylko lekarz-stomatolog, 
który nie Jest w stanie obsłużyć odrazu 
większej ilości potrzebujących pomocy den­
tystycznej. Zgłaszająca się młodzież musi 
się zapisywać kolejno, wobec czego zalst-

JUŻ 10 AMBULATORIÓW
W ramach akcji Ośrodka Zdrowia czyn­

nych jest już 10 ambulatoriów, gdzie spe­
cjał iśoi różnych dziedzin udzielają porad, 
oraz leczą brać studencką. Rozpoczęte zo­
stały także badania zdrowotne na terenie 
domów akademickich obydwu wyższych u-

kantach. A przecież to młodzież - to przy- ' czelni. Akcja ta  niebawem obejmie całą 
■złość 1 wielkość naszej Ojczyzny! To przy- młodzież rozsianą po mieście 1 walnie się 
szli lekarze naszych chorób — sami dzd- 1 przyczyni do szybkiego wyeliminowania e- 
■iaj pożerani przez gruźlicę. Przyszli pra- lementu zagrożonego, aby mu udzielić po-
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Jak pracuje Sekcja Imprez
Bratniej Pomory Studentów K»IJ.L-ii

Sekcja Imprez Bratniej Pomocy Stu- j przedstawienia miłej komedii pt. „Ciotka 
śen%w KUL-u prowadzi bardzo ożywianą j Karola". Reżyserię sztuki prowadzi bezin-
dzlałalność, ażeby z imprez przez siebie or­
ganizowanych, zasilić jak najwydatniej ka­
sę „Bratniaka" 1 sdobyć pieniądze dla naj­
uboższej młodzieży na stypendia.

Sekcja dzieli się na grupy: teatralną, li­
teratów, kompozytorów, śpiewu solowego, 
chóru 1 baletu.

Chór Akademicki prowadzony przez p. 
Tadeusza Chyłę, wystąpił Już kilkakrotnie, 
zdobywając sobie uznanie zarówno melo­
manów, jak 1 szerszej publiczności. Uzy­
skany dochód przeznaczono całkowicie na 
akcję pomocową.

Grupa teatralna w liczbie około 20 osób, 
pozostająca pod kierownictwem p. Zofii U-
szyńsklzd. jest w trakci# organizowania

teresownie znany artysta dramatyczny p. 
Chmielarczyk, Po premierze, która odbę­
dzie się w pierwszej połowie marca, zespół 
zamierza wyjechać w teren, celem objazdu 
kilku miast województwa lubelskiego, co 
powinno przynieść dochód, który będzie 
przeinaczony na wydawnictwo skryptów.

W dniu 24 bm. Sekcja Imprez wystawia 
wesołą rewię pt. „Student, Egzamin 1 Ona", 
z muzyką 1 tekstem studentów KUL-u.

Poza tym  Sekcja urządza co pewien czas 
„Herbatki", podczas których młodzież pre­
zentuje swe utwory literackie, muzyczne, 
oraz produkcje tak  solowe, jak * zespoło-

nlała sytuacja tego rodzaju, że studenci 
czekać muszą niejednokrotnie po kilka mio 
slęcy na zabieg. Ponieważ sten  uzębienia 
młodzieży jest na ogół nlezadawalający i 
próchnica szerzy się nagminnie, Ośrodek 
Zdrowia stanął więc przed problemem pa­
lącym i trudnym, rozszerzenia pomocy den­
tystycznej ptwez BargaaiBOwanie dalszy oś 
przychodni stomatologicznych. Schorzenia 
zębów muszą być leczone w porę 1 żadną 
miarą dopuścić nie można, aby młodzież 
pozostawała bes opieki w tym kierunku. 
Otwiera się tu  wdzięczne pole dla stomato­
logów lubelskich, praktykujących prywat­
nie, którzy mogliby skomunikować się s 
Ośrodkiem Zdrowia 1 ofiarować swoją wie­
dzę, oraz kilka godzin tygodniowo dla cier­
piącej młodzieży.

M łodzież akademie!!^
pro«i o pracę

Sekcja Pośrednictwa Pracy przy B rat­
niej Pomoey Studentów KUL-u zwraca 
•tą s apelem de społeczeństwu, instytucji, 
związków ttp. o mofiarowunlc wolnych 
poead, esy odpowiedniej pracy dla mło­
dzieży akademickiej. Na 1A50 studentów 
KUL-u, ■■ledwie 80-clu otrzymuje sty  
peodfa BOO-ziotowe m iesięcznie,' przy 
czyni bezwzględnie potrzebujących pomo­
cy Jest ponad 800-tu. Ta znaczna liczba 
ubogiej młodzieży walczy z niesłychanie 
ciężkimi warunkami I popada w choroby, 
głównie z niedożywienia.

Łaskawe zgłoszenia pomocowe należy 
kierować pod adres: „Bratnia Pomoc Stu­
dentów KUL-u, Sekcja Pośrednictwa P ra ­
cy, Lublin, Al. Racławickie 14“, lub tele­
fonicznie codziennie pod Nr 33-40, od 
godz. 10-ej do 12-ej,

-O0°~

S tu den ci bez skrypfó w

Wskutek ograniczonej Ilości papieru wy­
tworzyły się anormalne warunki na lubel­
skich wyższych uczelniach, gdyż sekcjo 
skryptowe przy Bratniej Pomocy nie mo­
gą wydawać odpowiedniej ilości i tanich 
skryptów na użytek stu łw tów . Ponioważ 
panuje ogólny brak podręczników, studen­
ci silą rzeczy muszą uczyć się ze skryptów, 
te  zaś albo wcale nie są wydawane, albo 
tą* po ocaach niewspółmierni* wysokich,

zważywszy koszt papieru zakupionego m 
wolnym rynku.

W imieniu nie tylko Interesów młodzią 
ży akademickiej, lecz interesów o znaczę 
nlu ogólno-społecznym ł państwowym, a  
polujemy do odpowiednich czynników, aż* 
by ustosunkowały się pozytywnie do teg) 
palącego problemu I przydzieliły potrzebnj 
papier „Bratniakom" uniwersytetów lube! 
sklch 1 w ten sposób zapewniły •tudeutoą 
możność .




